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P r z e s i l e n i e  i s ?  f n b i i t s c i e .

M i a n o w a n i e  m in .  s p r a w i e d l i w o ś c i .  ■* S t e ł z f c o u s f t i  z o s t a j e .
WARSZAWA. 20 6. (»L wA) Dzisiaj Na­

czelnikowi państwa przedłożono do podpisania 
nominacyę beŁule»*lecyC Ud midistira spra* 
WlłidllWOSei. Ministrem aprowizacji ma zostać 
szot sekcji tegoż ministerstwa, Sto..1 **1 , które** 
proteguje Nar. Zjed. Ludowe.

Steczkowski prawdopodobnie zesłanie na 
stano <*is*n wobec tego, że Witos miał zgodzić 
sie zasadniczo na jego warunki polityki finan­
sowej.

Wedle informacji s tuacja polityczna x a  
czwc  się poprawiła temrardziej, że Skulski me 
zgadza się na znane ultimatum Djoaaow.cz* M 
sprawie rekonstrukcji gabinetu. W każdym ra­
zie *>,irń jutrztj*zu będzie dieydujfey dla ga­
binetu

WARSZAWA, 20 6. fPaft) Minister skar­
bu Steczkowski cofnął przedłożoną pr^ed kilku 
dniami proŚDe o dTmisję.

He c trzyma Polska z banku austro- węgierskie?®.
WARSZAWA, 20 eze^wea. (tel. wl.) Udział Pol.ki w skarbie Banku aastro-węgierskiogo 

wynosi eb .ło  7 i pół miliona. W złocie otrzyma Polska 4'6 m iliona, resztę w budynkach

Olbrzymia defraudacya w Ministerstwie wojny.
WARSZAWA, 20 6. (tel. wł.) „Gaaeta Pe- 

ni-d? iałkuwa* przynosi senzaeyjaą wiadomość 
c o l b r z y m i e j  d e fr R u d a e v >  w  M i n i s t e r s t w i e  w o j n j .  
P o e u e s n i b  C ł e r e s z e z y ń s k i  z d e f r a u o o r o a l  p r z e s z ł a  
FO milionów murek Aresztowano co i osadzono 
w więzieniu. Tamże niedawno zjawił się jakiś 
osobnik w mundurze generała i uprowadził 
Wereszczyńskiego. Okazało się, że ucieczka była 
uplanowaua, gdyż zrobiono nawet woskom* od- 
trf. ta '^ a a R B n B B H R B B B H M in n B fe H B M I

bicia klnezów od zamków. Zrrząd więzieni! 
dopiero po -lilkn daiacb spostrzegł, że Were 
szczjńskiego niema. Ciekawe jest, iż o uwolnie­
nie W. starało się wiele osob, między innemi 
jeana fi ima za ,ego awolaienie ofiarowała 
5 milionow mk-

Inbe pisma donoszą, In ogólna suma zde- 
Iraudowanych w ministerstwie wrojny pieniędzy 
wynosi 40U tysięcy nik

R o k o w a n i u  p o i s h o - g d a n s f t i e .
WARSZAW A, 20 6 (tel. wl.) Jutr* roz- 

poczynają się tu na nowo rokowań.* polsko 
gdańskie. Przewodniczącym polskiej komisyi w 
miejsce podsekretarza Plucińskiego mianowany 
zostń7 dr. Prądzyński.

—O.f—
W lian oo/B n .a w  m in is r e p s l  a p r .  w e w n .

WARSZAWA, 20 6. (Tel .wl.). Ryli dwaj
dyrektorowie policyi krakowskiej dr. F!ałtau 
i Bro*skiewiez mianowani zostali naczelnikami 
wydziałów w jnin.sterstwie spraw wewnętrrn., 
a mianowicie: Flattau wydziału odwoławczego, 
Broszkiewicz wydziału policyjnego.

— —

Z a r z ą d z e n i u  to PE’ u s ic c h  p r z e c i w  
c u d z o z i e m c o m .

WARSZAWA, 20. 6 (tel. wl.) ^Birliner Ta- 
geblatt" donosi: Pruski minister spraw wewn., 
Dominicus wydał rozporządzanie, aby cudzo­
ziemców, kiorzy dopuścili się wykroczeń wyda­
lano z Pius bez postępowania sądowego. Skut­
kiem tego rozporządzenia uwięziono przeszło 
3u0 cudzoziemców, w tem 90 procent żydów 
wschodnich.

'B ła ścó ciB l o s t a t n ie j  w y g r a n e j  m i l i o n ó w h i
PŁOCK. 20 czerwca. (Pat.) Poaiadaczem wy­

granej w sobotę milionówki jest p. Koźmiński, 
kasyer *dd/.iału płocaiego Banku laandlowego 
w Warszawie.

--
T r a g i e z n a  ś m i e r ć  lo tn itta  ro R r a h o w i e

KR AXCAV. 20. 6. (Tel. urł). Dzisiaj o ». 
4 popoł. na lotnisku rskowickiem spadł po- 
ruczmk-lotnik Jan tS^ŻSkowshl i zabił się na
miejscu.

Z g o n  T a d e u s z a  R i t t r .e r a .
WIEDEŃ. 20. 6. (Pa.t.) Zany literat Tade­

usz Riiiner umarł wczoraj w Bad-Gastein na 
zapalenie otrzewnej. (W ubiegłym tygodniu 
Teatr Mał\ we Lwowie wystawiał sztukę zmar­
łego -Don Juan, — P. Red.).

WULKAN IRLANDZKI.
LONDYN. (£. E.) 31. «zerw«a. W an^iel- 

sfcjp.j Izbte Grom p. Greccwwa między inne- 
mi stwńcriiził, że w Irlundyi o<i niaęca b. r. do 
dnia dzisiejszego zameldowanych .-ostało 560 
OBob przez ^kmf-in^ióer.

0 poszanowanie prawa.
LW0W, 21. cjwTwca 

v*hw*ill Bonfltytueyę, oAreóbi w spo- 
ól» n.owoczwsn',r praw* i swobodą obywatelska, 

z&p*wn’« rówDońć wooec prawu, sejm uchwalił 
w e te  m nych ustaw, ale w tein państwie, gdzie 
Imady irobwc prawa ma być równy, nic się n ic  
zmioiiii. Tak w poczuciu praw a u społeczeń­
stwa, a co gwrsza u organów władzy nie widać, 
aby wchodź i%ce w życie ustawy miały jakie- 
fcołwiek znaczenie Bez wszerriego wrażenia 
przechodzą < hyba dla archiwahiego użytku 
ishiiejłyee, obfite w treść Dzienniki ITstaw, bo 
vY życiu nic się nie zmienia. Ciągle wszystlół za­
leży’ od kaprysu i duirrego humoru wykonawcy 
wtećtey.

Potrzeba praworządności w paTistwie nie 
enajiiuje ntgdzie należy tego zrozumienia, stad 
niesłychana swawola, złota wolność dla i no r- 
nycłi, a  u roboiiarza z n a le z ie n ie  starej,, niezli­
czoną ilość razy cenzurowanej broszury socya- 
Iistycznej może się przyczynić do pozbawienia 
wolności

Granic^un. podetną, objęlasmr różne narodo- 
woścj, ale z wytworzonym przez to problemem 
nie umiemy solne poradzić i wlasnemi rękami" 
tworzymy i rozniećamy ogniska wrogiej pań­
stwu dziatamości. Wreszcie nurzuazya, tak za­
chłannie żąana władzy, zagarnąć usiłuje dla sie­
bie prawa, aby równocześnie zrzucić z siebie 
cieżLie obow.ązL, jakiearu tworzące się pańsiwo 
po tyloletuiej wojnie j ą  przedewszysukiem o d - 
ci.ążyć m as -

Wytworzył się stan. n>* tk> zniesienia dla 
m as ludowych, które też w niedzielę na maso- 
wem zgromadzeniu na rynku iwowskun energi 
czny przeciw- takim rządum poiimosły protesl

RobotiuCy m iasta Lwowa raz jeszcze stw ier­
dzili na zgromadzeniu odbytem w niedzielę w 
dziedzińcu ratuszowym, że — o ile id z ie , o 
przeciwstawienie się represjom  politycznym, 
spadającym na nich zawodowy, czy też poli­
tyczny, robotnicy potrafią się im przeciwstawić, 
sjłlną^i w aitą ław g.

Wiec zwołany buł przez lwowską komisvę 
związków zawodowych, zgromadził wielotysię­
czne tłumy, które z uderzeniem godz. 10-tej’ wy­
pełniły szczelnie Wpsi«fnv dziedziniec tmejskiosro 
ratusza

Zgromadzenie zassij seAietarz łw w sk ie j ko- 
misyj związków zawodowych tow. Stoniow&ki, 
zawiadamiając zebranych o sprawach będących 
na porządku dziennym a m im m ricie o gwał­
ceniu wolności oby w utolskich, wbrew gwa­
ranci om woustylucyjnym i o ^totrzebie za:ecia 
stanowiska wobec1 nadużyć popełnianych w  za­
kresie stosowania ustawy 'o podafku dochodo­
wym. Do prezydyum wieou zaproponowa1 za­
gajający przowodni-izącego komisyi zawodowej 
tow’. ŻeF.tazkiew.cza, na sekretarza tow. Aiuirea- 
sika. rtefemt do punktu pierwszego wygłosił 
tow. Skalak.

Referent zwraca zgromadzeniu uw ag^ h a  
mnoząoe u ę  w dąz onjawy gw^ionma —
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ci obywatelskich, nn rozszerzające się reprosye 
policyjne i prowokacyjne metody walki z ruchem 
jpobcniczym upraw ane przez t. z w. czynniki bez. 
pieczeństwa. Dzieje się 10 w Czasie, k id y  Dzień, 
nifc Ustaw urzęduwriie ogłosi! kunstytucyę, któ­
rej paragrafy m aią gwarantować obywatelom I 
Rzeczypospolitej polskiej wolność przekonań po- ' 
litycznych, nietykul noś ć mieszkań, tajemnicę lis-. 
tó\V| i t. p. Ustępy te brzmią jak ironia wobec ? 
stosunków szerzących się bezkarnie zwłaszcza) 
na t. zw. ziemiach kresowych. Upośledzenie Ru 
sin ów' \ zepchnięcie ich do roli obywatel; dru­
giej ‘klasy z jednej, prześladowanie ruchu i dział 

" tac/T robotniczych z drugiej strony, składają 
się n* U*rdzo .smutną rzeczywistość dzisiej. 
szej doby. Ni# jest tukże lepiajj i w innych czę­
ściach państwa.

Proc*; t. zw „komunistów'* w Krakowie i 
Stwierdzone dowody uprawiania metod prowoka­
tor* kich przez defenzywe, strzelanie do roootni. 
ków w Zagłębiu dąbrowskim, aresztowania ro­
botników lwowskich, oto fakty, które zmuszają 
klasę robotniczą w Polsce do protestu i energi­
cznego dobiegania się, aby haniebnym stosun­
kom .ml potu nieposzanowania prymitywnych 
praw obywatela, kres był położony Proletaryat 
sprowokowany do walki nie ulęknie się jej 
skutków, gdrz nie wiele ma już dzisiaj do stra. 
ccnia, okrom drożyzny, nędzy ogó^cj i bezro­
bocia Mówca, przedkłada następni# wśród o- 
klasłow m iolucyę

Robotnicy pa. Lwowa, zebrani na zgroma­
dzeniu publicznem w dn u 19 czerwca 1921, pro­
testują jak najeneigiczniej przeciwko zamachom 
na woiności republikańskie, z aerwar agitowane kon- 

; siyhtcya i  przeciwko rep .esyom sterowanym 
ycobec klasy pracującej Tylko równość w  sfoso- 

1 wam u prawa »-zglęBem w szystkieh obywateli bez 
różnicy wyznania i narodowości stanowi rękoj­
mię prawdziwej wolności konstytucyjnej; dJatsgo 
tez zgromadzeni żądają pociągmęc.a do odpowie­
dzialności tych, którzy caają czelność gwałcenia 
konstymcyi. >

Następnie zabiał gio* Iow dr. D.egiewkz, 
przedstawiając ezczególowo zasady obowiązują­
cych ustaw o pooafku osobisto - dochodo* rym. 
Mówca stwierdza, że ustawy podatkowe, uchwa­
lone pr^esŁ sejm, muszą spotkać się z poważną 
krytyką. Podatełc dochodowy pomyślany byl na 
sposób tego setnego podatku istniejącego i w in­
nych państwach. Niestety sradek marki, dewalua­
c ja  piemądza, spowodowana w ruematej mierze 
przez rpekulacye rozwydrzonego kapitału, ban­
kierów i giemziarzy, ściąganie poda ku przez pra­
codawców, którzy sami pieniędzy i a skarb pań­
stwa łożyć nie chcą i zupełnie jawnie sabotują 
skarb państwa, muszą robotników oburzyć Jo 
żywego. Powszechnie wiadomym jest, że ściąga­
nie tego podatku odbywa się bez jakichkolwiek 
norcn i dokonywane jest w sposób t ki, aby płat­
nika zmusić do wystąpienia przeciwko samej za­
sadzie Dodatku, który oowinien być śc ig an y  nie 
od tych, którzy z nędznej płacy mogą zaledwie 
wyżyć, a od tych, Którzy posiadają dochody, u- 
fcrywane melyiko przed społeczeństwem, ale i 
przea nfcjem w.aJzy. Podatek ten powinni płacić 
kapitaliści, i to procentowo od dochodów, znie­
sione puwinny być natomiast podatki pośrednie: 
oa eukru, 9oli, nafty i innych artvkułów pierwszej 
poTzeby.

Mówca zgkisza następni* rezolucyę tej tre­
ści, że robotnicy miasta Lwowa zgłaszają protest 
przeciwko niesorawded rwemu sposobowi przenro- 
wadzania podatku do ch'Kłowego z krzywdą kla­
sy pracującej i ża-teją podwyższenia minimum 
.egzystencji do kwoty oznaczonej przez komisyę 
pł°c przy Gł Urzędzis statystycznym w W arsza­
wie,' równoczesnego i bezwzględni go ściągania 
tego podatku od innycli klas i dopuszczenia przed­
stawicieli Związków zawodowych do kontroli przy 
oznaczai.ii i odprowadzaniu podatku ściągnięto 
przez p- te i łowcę, jakotez zniesienia podatków 
pośrerfciich na artykuły pierwszej potrzeby.

Sprawy poruszone przez referentów, omawia­
ne były następnie przez cały szereg ptówców 
(przetniewiali tow. Bosy, Ursaki, Lang, Laskow­
ski, Pa&ai, występujących w icnianiu noszcze- 
góinych organizacyi zawodowych. Imieniem ukra­
ińskich robotników przemawiał tow. Kuśnierz, 
zguaszając akces do protestu przeciwko repre- 
swota, kteme ca ją się odczuwać proietai yatowi

ukraińskimi', lmiemm 'oboteników żydowskich 
przzrn.a.vi-.ł Iow. Suherer.

Doza tem z upoważnienia strcjkującycn kei- 
nnerów przemawiał tow. Ra^ts, przedstawiając 
zebranym przebi-g i powody narzuconej im 
przez pryncypatów walki.

Po wyczerpujących 4-godzinnych obradach, 
przewodniczący tow, Żelaszkiewiez poddał zgło­
szone rezolacye pod głosowanie. Jednomyślnie 
wśród burzliwych oklasków uchwalono rezolucye 
protestujące prziciwko gwałceniu konstytucyi 
przez czynniki t. zw ładu i porząaku i przeciwko 
repres alkan spadającym tak na ruch jak i na 
działaczy robotniczych. Uchwalono też energiczny 
orotost przeci\vko próbom czynionym ze strony 
czynników, będących na służbie reakcyi, a rmią-

rzojącym do narzucenia ciężarów podatkowych 
na barki walczącej z nędzą klasy pracującej, i to 
w cziasie, Kiedy klasy pos a łające bezkarnie u- 
chyiają się ou płacenia podatków.

Uchwalono taliże rezolucyę, domagającą sic 
od wiadz ^.aimKnięc.a nadmiaru szynków we Lwo­
wie wooec wydanych przez magis;rat 37 kor.cesyi 
na szynki, zastosowania ustawy sejmowej z 23 
kwietnia o redukcyi lokali szynkowych i prze­
prowadzeń i i w nich bezwzgięomego zamykania 
skiepów w riedzielę.

O godz. 2 po południu przewodniczący zam­
knął obiady, po erem niezliczone rzesze robotni­
cze opuściły miejsce zeDrania, odoytego w ladzie 
i podn-osłym nastroju.

B y t y c z a n i e  g r a n i c y  p o l s k o - r o s y j s k i e j .

WARSZAWA. (F.. E.) 21. czerwca W tych i tem technicznym i adtnhustraoyjmun. Granic* 
dniach wyjeżdża »tąd komisya graniczna polsko, oznaczona będzie szeregiem podwojnj ch słu- 
rosv]sfca z 4 podkomjsyami, oraz całym  aDara Ipow dębowycn

,  R s e k r - m j r  u k J o L i  j

GDAhSK. Korespondent „Danziger 7eitung“ 
donosi o ugodzie, jak* rzekomo stanąć imała mię­
dzy Pulskij a Rosyą sowi-ccką w sprawie rozgra­
niczenia sfery wpływów w krajadi nadbałtyckich. 
Według tych lidormacyi, Kurlandj^ z pertami 
Libawą i Wir.dawą pozostanie w  sferze intere­
sów polskich. W  Rydze ina utworzony wiel­
ki port Na Rewel i rłaitischort rozciąga* się 
mają wpłjwy sowiuckie. Korespondent „Danziger

Ztg.“ oodaje, że uklaa ten uważać należy za zwy­
cięstwo dyplomacyi soweckiej. Polska doszła rze- 
J^omo do przekonania, że trudno będzie utrzy- 
.TKK' kurytarz gća iski i ooszukata sobie gdee- 
mdziej drogi do morza. Łotewskie zgromadzenie 
narodowe zostało powiadomione o  istnieniu o- 
gudy między Polską a Rosyą sowiecką Autor 
korespnnoencyi zapewnia, .altoby miał wiazieć do­
kument, którego treść podaje.

J a k  f a s c i ś e i  p r z e p r c

BERLIN. (E. E.) 21. czerwca. „Beri. Tagbl.“ 
donosi, że faóciści wpadH w Neapolu do skle­
pów i gestauracj i, zmuszają,* właścicieli do zna. 
cznej redukcyi cen We Florencji znów daii 
faściści kupcom kiBr* dni do namysłu, w cisy 
gu których m ają zniżyć eony towarów, grożąc 
B - im Ł i& - .m«HiJgaazi«naŁ-..aa s iwmm-aj y—*a

i w a d z i H  2 R ? i Ł ę  c e n .

w przeciwnym ruzie obsadzeniem magsmmów 
i sklepów i urządzeniem wy sprzed city towa­
rów. W Rzymie podobna akc.ya jest w toku. 
Sfery kupieckie są wypadkami t jm  bardzo za. 
niepokój .me.

-- ----------------

W o j m n e  d ł u g i  p a ń s t w  

sprzymierzonych.
Pożyczki wojenne, zaciągnięte przez państwa 

sprzymierzone w Ameryce, przedstawiają S'ę w 
następujący sposób.

Belgia 349 milionów 214 tys. dolarów. 
Czcchosłowacya 61 mi; 256 tys. doi. 
Frarcya 3 mibardy dolarów 
Anglia 4 miliardy 277 mil. doi.
Grecya 43 mil. do!.
Włochy ! miliard 631 md. dcl.
Rumunia 26 nul. ciol 
Rosya 137 mil. doi.
Serbia 28 md. 780 tys. doi 
WpgOle Ameryce państwa sprzysr.nrzene by­

ły dłużne
9.614,060.306 doi., ( r-

z czego Anglia zwróciła iuż przeszła M mil. doi., 
Francya przeszło 31 mil. do!., Rumunia przeszło 
półtora unii. doi., Serbia 605.326 doi., Bctg.a 
10 tys. doi.

Nie prohujmy pozostałego dłuąu wreliczać
na murki pn'skie, bo grozi to zawrotem głowy.

BROft 60L8ZEWICKA DLA NACY0NALIS- 
T0V/ TURECKICH.

PAfłYŻ. (Pat.) 20. r«Jr <4««ev.ą
z Konstantynopol;), zawarli bolszewicy z R^ma- 
łiętiuui nową umowę o dostawy broni dla 1u- 
recknh nacyonahstów. Według tej umowy bę­
dzie broń wysyłana z Noworosyjska wprost do 
tureckich portów morza f zamego.

WOJSKA ANGIELSKIE W KATOWICACH
WARSZAWA, 20. 6. (Pat.). Z G. Śląska do­

noszą o dalszych częściowych postępach wojsk 
angielskich. Północna Część obszarów objętych 
rozruchami i południowa część powiatu racilor- 
skiego są zajęte orzez wojska angielskie, które 
zajęły również kilka innych miejscowość5 w cen­
trum pbwodów prze*nysłowych i obecni? zńaj- 
dałą się w Katowicach. W obtc przyjęcia przez 
niemieckie organizacye ochotnicze żątiań komisyi 
międzysojuszniczej i ewakuacyi Góry św. Annv, 
feu . Ilacking na razie zaprzestał datszaj pacyfi- 
kacyi odwodu przemysłowego.

, SXBOMKB“ Ż7JDANIA NIEMIECKIE.
BYTOM, 20 6. (EE.). Radio. Z Opola donoszą: 

Wvdzial l.T-tu nie zgodził się na żądanie wycofa­
nia wojsk smioobrony niemieckiej, uzależniając to 
od opuszczenia p^zez Polaltów okręgu przi my­
ślowego G. Śląska.

—

3TREJK SLUżni' FCLWARCZNEJ NA ALĄS- 
KU ClESZYMSKIM.

WARSZAWA. (Ę. JS.) 21. ozerwen. Na Slą^ 
s iu  cieszyński n wybctbhl strejk służby folwar. 
cznej Parobcy otrzrrru jący rocznie 73 000 mk. 
domagają się podwyżki do 114 000 

 ♦«+---
NIE BĘDZIE KOrlCA ŚWIATA

KRAKÓW. (P at) 20. czerwca. Z ftbsc-wato- 
rymn krakowskiego koi lumkuj.i; W  obserwato. 
ryum wyznaczono orbitę komety W imeckcgo, 
głównie według osi itrdch jej si ostrze leć w Pol­
sce, i na tej zasadzie oidicz.ono okoliczności 
zbliżania się ziemi do toru komety. Zapowiada­
nego krzyżowrnla się torów n;e ma. Najmniej­
sza odległość z:emi od tora komety bodzio wy­
nosiła -30. czerwca w południe 4,000.000 Hm.
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P U E H l I E i S A

Oczyma łodzi podwodnej widziane obrazy zajaśnizją dzisiaj na ekranach 
w M a r y s i e ń c e 1 i , I v o p r r n i k n ,  w 7 wieikich częSriaeh p. t

^ A A M I Ł  P O D  W O D Ą
w N iew idziane enda oceanów , rzeezy zapełnia dotąd nieznane. roztocrt

kię przed oczym n widzów, zw iązane ze  w strząsającym  dramatem. “W
I U B I

Rezultat konfereocyl Briaada z Curzonem.
PARYŻ, 20. 6. /Pat.), r.onfereneya prezyden­

ta łniiisrów  Brianńa zt lordem Curzonem doty­
czyła zagadnień polityki zatTaJueznej, w szcze­
gólności zaś w sprawie wschodniej. Na Konferen- 
cyę zaproszony był także ambasauor włoski w 
ryżu p. Bonfija; - Loagoue. Zdaje się, że miarodajne 
koia angielsioe skionma sa omamie zaoferować

Turcyi całą Anatolię, z wilojwu zas u-
tworzyć rodzaj autonomicznego państwa, by w 
ten sposób osiągnąć zgodę rządu Angory na de­
nni tywną 'unowę. Gdyby zaś raka umowa me 
przyszła ifao skuucu, ^zpdy sprzymierzone musiałyby 
przyznać ,Grecji pumoc finansową w jej waiee 
z Turcyą

Co uchwalono a sprawie Górnego -VąsVa.
Ra RYŻ, 20 6. (P a t). Curzon i BrianJ od ­

byli .laradę w sprawie G. Siąrku. Punkty widze­
nia obu rządów aia ją  się być jeszcze dość odda­
lone. Ze strony Anglii zaznacza się wciąż pewien 
rodzaj Opozycyi przeciw podziałowi Okręgu prze­
mysłowego. Jest on raczej skŁomrw przyznać Pol­
sce prawo własności okręgu przemysłowego, a 
pozostawić Niemcom jego dfcsploatacye. Ure«-u- 
lowania tego proolematu pędzie przedmiotem dys­
kusji najbliższego posiedzenia Rady najwyzazej 
w Boulogne w połowie lipca.

PARYŻ, 20. 6. (Pat.). Ofkyalny tekst dekla­
racji, odnosząeej aię do Gornego Sriąska z kont* 
ferencyi Bnanda z Curzonem, jem następujący:

Zadem dowano, że pcszcasogólru wysocy ko­
misarze bęaą wezwani do wygotowania ws- „im go 
raportu co do tej akcyi. W razie edyby nie było

możliwe dojście do porc zumienia, bodzie m cJia  
przycuieiić im ekspertów, aby -ozstrz^«gniee:e po  
gło nastąpić w •■noż.iwie najkrótszym czasie. — 
Z drugiej strony inncarstwa sprzronerzorK są zde­
cydowane do poc<.vmema tnerg.cznych kroków 
Tak u rząau w Berlinie jak i w Warszawie, abfc 
poprzeć decyzyę ku misy i międzysojuszniczej w 
Opolu, izby ta dacyrya była uszanowana

 -+*4--
LOWDYN, 20, 6. (F.E.). Cała prasa omawia 

nrtjfcuć „Temftoo1 o G. Śląsku, szczególnie tęp 
ustęo, w  którym ,.T«rape“ odnos.oe do ostatniej 
konierencj i Brianoa z Curzonem stwierdza, że 
„prawa Polski do G. .ląsU* nia aauofcą być pizcd- 
uiiotero ha nulu przeciw inta-eaoo* greckim w Azy i 
w grze wielkich pa ństw o  wpływy na w scboa'’e“ .

główny starali dtplom acyi poUldej.
.Nie wyczerpuje to jednak mego progaramu 

jjo’i ty czn io . Świadom jestem tego, że W arszawa 
leży na linii Moskwa - Berlin. Jest żywotnym 
interesem Polsk uprowadzić stosunek do iycn 
dwu wieikich sąsiadów na prostą drogę Odno­
śnie do Moskwy pokój rysid stworzył podsta­
wy stosunku p >koja.vego. W stosunkach z na,- 
szyni sąsiadem zachodnim pragną również w 
ramach traktatu poi. ijjw ego uzyskać możność 
zainaugurowania me polityki uczucia, lecz pi... 
lity ki interesu. Mann przekonanie, że sprawa u. 
Śląska znajduje się joż na drouzo pomyślnego 
rozwiązania. Wobec tego wcrótce prawdopodo. 
bnie stosunk polsko- niemieckie wejdą n<a dro­
gą normalnych, sąsiedzkich stosunków

Miaister Skśroicnt o polityce zagrasiczaej Polski.
WIEDEŃ. 30 rzerwoz. Minister spr, zagr 

Sfarmunt przybył wczoraj do Wiednia, gdzie 
v  ciągu swego pobytu udzielił jednemu z redaj- 
kteruw „N. Fr. Presse" następujących wyjaj- 
ś tień .

Naminaeya mnjz ma ministra, spraw zagr. 
nastąpiła  w takich w arurknch, że bvło fiząi. 
czną niomożl woŁcrą otrzymać wskazówki od Ns* 
czelnika państwa, ani też nie mogłem porozumieć 
Się z prezydentem W itosemn' fer-. str. sejmowemu 
Wobec tego nas uważam się Jeszcze za czynne 
60 ministra.

Mając się Jtedy wypowiedzieć o polityce 
zagranicznej Polski, mogę to uczynić w  ramach 
programu ułożonego przezemnie, a któr% ma 
być dopiero akceptowany przez czynniki pohtyi-

w Warswnwto.
Cala moja dz,ia2«inodlb bęćfeie zmierzała sto 

zabezpieczenia przepronnflzen 'a warunków trak. 
tatu Dokojo- rego Wierzę mezknrme, że ta dzia.̂  
łaJność znajdzie zgodne poparcie w sprryrruej 
raeńczym stosunku Polak io Francyi

Nie zncczr to, br PoJsxa nie doceniała 
sym oerri innych pmńsrw sprrTmierBoeiyTh

Spodziewam się, źjb oda tni się politvVę zal- 
graiuczną Polski, zapoerątkerwauą przezemnie w  
Rzyruc, bor^rrnuoTrr.c «uiy węzhr tradycyjne z 
'•ycerskira narodenr włoskim, można zacieśnić.

Stworzenie paralelizano interesów młfttfiy 
Polską, a narooem czeskim, pokrewnym rasą i
kulturą, jasne stanowisko wobec t. zrw. m alej'Ji sCiśio i nierozerwalnie złćiczonej z Polska 
en tenty i wobec państw nwMimajekieh, to cel

Uch^alj ksmisyl spraw zagrań 
w sorawia Wileńszczyzny.

WARSZAWA, 20. 6. PoóKomisya wileńska u- 
uhwaliia jeanomyślnie przeatożyć komisyi spi a .v 
zapiranicznych następujący projekt rezolucyi:

Komisy a spraw zagranicznych, ^rzyjąwszy do 
wiadomości aprawozaame rządu o przebtegu i 
wynitiac-i konferencji po sko-litewskiej w Biukseli 
postanawia przedłużyć Sejmowi następującą u- 
chwalę:

Wysoki Sejm raczy uenwahe
I. Sejrr stwiercte3 raz jeszcze nieraruszalna 

prawa Rz.czj-pospolitej naziemi wileńskiej, której 
olbrzymia większość ludności dala wieiokrotn.e 
wyraz pragnieniu pozostawanie w nierozerwalnej 
łączności z Polską.

II. S<*jin stwiordza ,że proiefft p. Hy mansa Pol- 
staa m^ai rozumieć jako propozvc,vę zrzecz^n a się 
i wyłączenia z r.arouowego terytoryum prlsk.ego 
r.iewątp!>wie doi’ "atiżnej części, map ni'wicie zielni 
wileńskiej ,że zatem projekt taki mógłby być dla 
Polski dopuszczalny, gdyby imere*a Rzeczypospo- 
letej ty ły  w ni.n zugw zrańo\:au;, tylko o tyle, o 
ilehy uzyskał ćubiowolnę htteresowanej lu- 
uao id  zicatL wileńskiej, której Pu lek a zgodnie 
z podstawowymi za sadami paktu Ligi narodów 
i traktem weisa.skiego ni? może uważać za przed­
miot politycznego przetargu bez jej zgody.

Z tem zastrzeżeniem dając wyraz statego dą- 
uenua do pokojowu^o ooarc a na wo!i lu ności 
miejscowe; rozstrzygnięcia kwestyi wileńskiej klu- 
rtsbty zgodiiie ze starodawną tradycyą unii obu 
nnrouow ctoprowattziło ao dobrowolnego stosuitku 
romiędzy Polśką a Litwą, Sejm upoważnia rząd co 
kontynuowani i bezpośrednich rokowa i z Litwą 
howieńską na podstawie zasc uiiczej idei zawar­
tej w proleKcit p. Hj mensa, którą jest utworzenie 

\z  zupełni* równorzędnych i dobrowolnie ze sóbą 
( srederowanj ch Litwy kowieusikej i ziem. i i 
łebskiej, now*eo państwa, Litwy, sfederowanej

W. RAOPT 79

I H  C L S 1 R Z H •  M
P t A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F R O N T O W P O O .

(DobonaBeon ó.
— 5ynu, synu!...
— Nie plączcie matulu ja aapjszę. . Wróć­

cie do baraków!... Nie plączcie 1 — mówi m asze­
rujący w szeregu syn, za którym starowina drep- 
ataei i (czepia się rozpaczme jago rąk

— Ja najuszą m iu iu ! .. >

Czv napisce*
Mjlicmy matek płakało, czakajac aadarino 

d rten  swoich, wyrejuoanreh na polach bitew 
w imią potwornego imperyulirmu i haseł kia,, 
many cb obłudnie

Miliony aerc biło niespokojnie w piersiach 
i drżało w śmiertelnej obawie o los swoicn naj’- 
blizs7vcb, k tórrch  pędzono calem? latami na 
mękę, niedolę ool i śmierć.

Miliony *wrc kumało pod obpohetn pięćd 
straszliwego żj d a .  padały w gruzu mauzolea 
ducha ludzkiego i myśli człowieczej; na "Zla" 
roto' i bagtdsku nowej konjunktury ń-ciowej wy­
kwitały trując* kwiaty nowych w arto ia  ro»*

pylając trując* miazmaty dookoła; bo ry tanosię

lii. dejm wzywa rząd, do przedsięwzięcia 
najeflergiczniejszycłj kroków dyplomatycznych 
celem położeniu kresu temu stanów' jrzeczy, 
którym nieszczera, m ejasna i wykrętna poli’ \ r

b widmem okropnej r-edoh i płaczliwie ż-br. I j-j-du kowieńskiecu doprowadziła do
__ -i r u i ;  u- — Ul , i , ,    .  ,____no o litość, gdy bat apnooseonegp tyrana walili 
p* grzbii*cie ludzkość., leżącej w prochu prsed 
butem rajtarskini nowocaesnTrh Tóżingisehasow 

NTa errusach m iast i wsi hidnych psy wrly  
nocami, a rjjJiszoza i poczerniałe kominy wska- 
żywa ty śladv, którędy przewaliła się Wojna na ! 
na, swwm ryd-mnie SDiżowrm obryzganym k rw ią ' 
i moztriem ludzkim

Zaraza zbierała posiew hojny śmierci, a 
truty i wrony wy x,adyw«łv w losach poczer­
niałych krzyza-, wyrostych «a masowych gro­
nach...

Epilog straarhTrtaj trfl^edy1 ludzkość, zbli­
żał się ku końcowi. W ocearue skrzepłej krwi 
ludzkiej spoczęły tiona, berła i laski marszał­
kowskie. A ludzkość aienauczona doswij>dcze_ 
nicm, sy sa ła  wciąż nurków wgląb oceanu krwi, 
by łowili ftdrnait ludzkiej potęga i mocy, któ- 
xa znów w ręce pochwycą ambimi sprycairs  
złączeni związkami krwi lub ducha z „kaizera,- 
mi“ całego świata, aby pewnego dnia zawe- 
rwać „anroceh poddanych" do świętej powy oości 
umierania ,jmi -esarza i ojczyzn^'.

KONIEC. "

Cl i
glejto odwlekania ostatecznego rozstrzygnięcia 
losu Wileńszczy zny| i w sposób niedopuszczal­
ny przeuiuża stan politycznej n.epewnośii, w 
którym jiozostaje ludność tego kraju pomimo 
jej wytrwałego i stanowczego dążenia do pol y 
czenia się z Tolską i pomimo, że rząd polski 
i delecftcya polska stale okazywały najzupeł­
niejszą gotowość zgodnego rozwiązania sprawy.

1). Sejm stwierdza, ze rząd litewski pn>- 
wadzi na calem terytoryum, objętem jego wta._ 
dzą, politykę wciąż wzmaganego a nieprawdp_ 
podobnego w czasach dzisiejszych ucisku i przij- 
śladotrania wszystkich warstw społecznych ży- 
wiohi poisKiego, ucisku, oburzającego cały m,- 
rod polski, mogącego wytworzyć niezgłębiuną 
przepaść pormędzv w ogromne, w-elcszości poi 
ską ludnością zierru wileńskiej a narodem htewi- 
siam

Sejm weywi.i rząd, aby praedsięwzaął na.- 
tyctuniast energiczną akcyę, celem skutecznej 
obrony praw i bezpieczeństwa 2,000.o00 Pola­
ków, zamieszkujących Litwę Kowieńską

Poseł tow. Niedziałkowski zastrzegł w i tnie- 
n.a PPS., zgłoszenie poprawek do części Lszej 

jdrntiego ustenu projektu tej rezolucyi.
»— —
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wyższych. W najbliższych dniach panie obejdą ROZCZAROWANIE. Bernard Kober, przemy- 
po kweście fantowej lwowskie sklepy i przed- sio wiec, zamietófcaiy przy ul. Kracickich 9 wy- 
sięu.orstwa przemysłowe, a Komitet fesiynu n ie! jechai enegda do Poznania, mając zaszyr< w
wątpi, że nasi P. T. Kupcy i Przemysłowcy nie; woreczku 1 10.000 mk. W Kaliszu skonstatował

| jednak brak 55.000 »nk. Aresztom a o służącą Zo­
fię Muzykę która była oLccną przy zaszywaniu
pieniędzy, jako podejrzaną o tę kradzież. Pienię-

J V o w i n y  z  d n ia .
Lwów, 121 czerwca.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE J S K IE G O  W E  L W O W I E :
U t o r e k  21 czerW-ea o  ^odz. 7  20 , Faust"  z  3 a n -  

drowską.
Ś r o d a  22 c z e r w c a  o  fcodz 7 30 „Czar m unduru*
:‘o  k a i a s n i  p n s td i łU w ie m u  w ie c z o r n e m  c z e k a ją  

w o z y  t r a m w a jo w e  d e  u ży tk u  P u b l i c z n o s :  w e  w s z y s tk ic h  
kterurtKack.

 «•»—

WSP0T.NE ZEBRANIE KUPIECTV/A LWOWr 
SKIEGO w sprawie „Tarnów Wschodnich" zwo­
łują mt wiórek 21 bm. goaz. 7‘30 pop. w sali 
Giełdy lwowskiej (AKademłclca 17) Kongregacya 
łnipfocką, Stowarzyszenie kupców lwowskich, Or- 
ganizaeya kupców, przemysłowców i rękoazieł- 
ników zydowsk.ch oraz Wydział Wykonawczy 
„Tangów Wijćhodnich". 2585—2

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW PRZESZŁO, 
SCI LWOWA zaprasza swoich członków na wal- 
nen zgromadzenie, które odbędzie się w sobotę 
25 bp*, o godz. 5 po poi. w sali posiwLeń komi­
syjnych, Ratusz, I. p., Nr. 51 Na porządku dzien­
nym w alne sprawy, dotyczące urucbomUfnia To­
warzystwa. W re?ie orfiku kompletu o godzinę 
później.

W ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLA­
STYKÓW, ul. Wronowskich 4 odbę Łzie się dnia 
25 ipry o godzinie 8 wieczór wykład inauguracyj­
ny prof. Zygmunta W eyterga p t. „Nauka w 
szi ce I sztuka w nauce“ . Wydział Związku spo­
dziewa się, że tak osoba znanego prelegenta jak 
i nadsr zajmujący temat ściągną Lcznycti słu- 
cnaczy,

WIECZÓR OPEROWY UCZENIC I TI JZN1ÓW 
PROF. W. FLAM ; PŁOMIENSKIEGO odbędzie 
się w piątek* dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczór, 
w sali „Iow . Muzycznego". Niezwykle aekawy 
program, w skład którego prócz ary! operowych 
wchoazi tez cały szereg zespołów operowych, 
jak: kwintet z „Fletu zaczarowanego" Mozarta, 
sekstet z „Łucji" Douizetthego, Debussy‘ego ter­
cet z „Cenłant próuigue" (po raz pierwszy we 
Lwowie) i w. i. o brudził duże zainteresowanie 
w sterach muzycznych naszego miasta.

(.) WYSTAWA PRAC MAL ARSKlCrI BOLE­
SŁAWA BUYKI, otwarta w msdzielę, pizedbta- 
wia się btardzu interesująco. Paryski akwareli­
sta pociąga jmiatym, aoczystym, a oryginalnym 
kolorytem, który pejzaże jego, zwłaszcza włoskie 
motywy erchitf4ctoniczne, czyni poematami, ro­
dzącymi się w duszy artysty pod wpływem cie­
kawego lub riezwykłego wrażania. W au^zy wi­
dza akwarele ta grają, jak złociste wizye marze­
nia Bogaty zbiór dzieł Buyki daje tiam poznać 
artystę tepo w różnych przejawach jego twór­
czości. Mamy tu mnostwo pejzazow, akty kobiece, 
woce i kwiaty Przeważna ;lo':ć prac ies1 własno­
ścią prywatną.

(.) WIECZÓR MUZYC7N0- WOKALNY w 
Związku Artystów Plastyków, zgromadzał w 
ubiegła sobotę liczne grono ze sfer artystycz­
nych naszego miasta. Wieczory ,.Związku" ma­
ją  już swą sympatyczną sławę. Ostatni zaś, 
który odbył się na tle urządzonej właśnie wy­
stawy znanego akwarelisty pan-skiego, B. 
Buyki, zaznaczył się szczególnie imło w po­
mięci uczestników Mimo fatalnej pogody, bo 
ulowy solotniegu popołudnia i wieczoru, oko­
ło godz. i) tej saloniki Związku wypełniła a r ' 
ty Styczna rzesza. Adeptki znanej szkoły śpiewu 
p. Kozłowskiej, p. Ł. Kopuczyńska i Milleró- 
wóa w paru pieśniach- i wyjątkach operowych 
dały się poznać zebranym jako wiele obiecują­
ce talenty, podobnież świeży, bogaty głos p. 
Romana Kruka, spotkał się z serdecznym a- 
plauzem Po części koncertowej wszczęła się 
swobodna, wesoła a wytworna zabawa towar 
rżyska, praeplatana świetnymi „kawałam)" i m o­
nologami humorystycznymi p. Bałłabana, oraz 
grą fortepianową p. Sl Szawłowsklego. Wśród 
niezwykle sympatycznego nastroju zebranie prze 
ciągnęło się do północy.

FESTYN Na  DOCHÓD KOLONII WAKA­
CYJNEJ polśkl cj młodzieży szłcól średnich w Pocf- 
sobmiii koto Liska urządza w dniu 29 czerwca na 
Wysokkn Zamku Towarzystwo nauczycieli sżkol

odmówią poparcia godziwej sp-aivie.
Z ^ROZWOJU", nołdunecgo zasadzie „swój 

do swego" i rozrzucającego prowokacyjna ode­
zwy k postanowiły robotnice zajęte w  pracowni 
przy ul. Bourlarda ni 2 wracać więcej do procy, bo 
maksimum zarobku 120 mk. dziennie, i to wy­
płacanego w. łaski, jak twierdzi p. Dajewski, nie 
zachęca je do pozostawania dalej w tak dobfrae 
wynagradzające? je instytucyi. Pi aco watia ta ma 
dostawy wojskowe. Jak się dowiadujemy, inten- 
dantura podnior a swym, dostawcom dotychczaso­
we wynagrodzi nie o 100 proc., ale pp. majstro­
wie widocznie uznali za na.siosoymiejsze schować 
tę nadwyżkę dó kieszeni. Ta wielce „patryotycz- 
na" instytucya odznaczyła się już szcztgólnjTn 
wyzyski ?ni swoich pracowników.

,Z 1’OWODU STREJKU KELNERÓW. Od p. 
Maksymowicza otrzymujemy sprostowanie, że n ;e 
on spowodował strejk i nie wyłudził knncesyi 
szynkarskiej,t ylko dostał ją bez swego wpływu 
z magistratu.

Nie mamy zamiaru twierdzić, że p Ma­
ksymowicz był tym, który parł do strejku, ale 
nie chi się zaprzeczyć, że za jego prezesury po 
raz pierwszy w tym zawodzie we Lwowie do 
strejku przyszło.

Lo się tyczy kuncesyi, to jest faktem, że zo 
stała mu wydaną wtedy, gdy wy dar/arce koń­
ce syi było zakazane ustaw ą ucnwaloną przez 
sejm.

OFIARNOŚĆ PUBLICZNA. Na innem miej­
scu piszemy o ofiarności nielicznego pe.-sonaiu 
kolejowego w Siani sławo-,rie, który na pcw 
stańców G. Śląska złożył 225 tysięcy marek.

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie 
szynkarzy.O I aw'aj'zy, a więc ludzi, wtórzy prze­
ważnie z milionami nie wiedzą co robić, ci 
złożyli aż.... 6.000 triU i mieli jeszcze czelność 
chwalić się swą ofiarnoś< ią w gazetach Co 
więcej, tych hojnych ofiarodawców broni dziś 
cała burżuazyjna prasa przeciw kelnerom, któ­
rzy na cele publiczne, a  zwłaszcza na. G. Śląsk 
złozyli wiele dziesiątków tysięcy. Patryctyzm  
burżuuzyi chodzi zawsze swoimi drogami i 
gdy nie schodzi się z Itym pojęciem w rozumieniu 
klasy pracującej.

*BEZDOMN[ SPEKULANCI. Z ehwdą wy­
buchu strejku kelnerów i (kochurtey! i zaniknięcia 
kawiarń, spekulacye giełodowe straciły teren 
działania. Bózdomni paskarze błąkają sie po 
Wałach, bo wygodnego rozmieszczenia. w Loka­
lach kawiarnianych nagle im zabrakło. Nie wie­
my tylko, dlaczego taką miłością zapałało dziś 
„Słowo polskie", ze aż gromy ciska na kelne­
rów i grozi straszliwą pom stą „całego" spo­
łeczeństwa. Czyż aż tak mocno do serca wzięła 
solne redakeya tego pisma smutny los speku­
lantów, a  może do tych bezdomnych nieszczę­
śliwców i panowie należą.. Nie zazdrościmy to. 
warzystwa, a telnerzY sobie z gróźb nic nic 
robią,

USZUSCI ROWEROWI. Wczoraj zrana 
dwóch młodzieńców wypożyczyło 2 rowery, waT 
rości 40.00u mk. w warsztacie mechanicznym 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. ?0, płacąc za 
dzienne wypożyczenie BOH niJc., i składając 700 
mk. Łrucyi, za ewentualne uszkodzenie. W krót­
ce potem oferowali oni L. Z:merowt, w ul. Ka­
zimierzowskiej oba rowery na sprzedaż. Ten 
pamiętając, że jego znajomy w podobnej sytną­
cy i kuoił row-T, który był wyDożyczony, ż&- 
prosił obu na podwórze realności, a sam za­
wołał policjanta W międzyczasie obaj zbiegli, 
pozostawiając rowery, które odebrali prawi w ła­
ściciele na policyi.

POD WPŁYWEM OBR AZKÓW- Z KINA 15- 
letni Iadeusz J , uczeń, skradł z kina ..Lew" 
dwa lusGa, które sprzedał u Peliszka przy ul. 
Wałowej za 2 400 mk. Ojciec chłopca, urzędnik, 
wykupił je  i oddal z powrotem Niepoprawny 
chłopiec po przedstawieniu ukrył się w tym 
Idnia przoz noc i skradł skrzypce, wartości 20 
tysięcy mk. n-a szkodę muzykanta Madyarn Fry­
ca, za.i drugie skrzypce ukrył na ganku za 
drzwiami, a.żcby je w dzień zabrać. Skrzypce 
te sprzedał w firmie Nowyka w pasażu Mikolą- 
sza za 1.30G mk. Policya aresztow ała chłopca.

jednakowoż przy niej nie znaleziono
CZYJE DZIEj KO? W kom isariacie I-szej 

dzielmcy zn: jduje rflę zbłąkana 3-Ietnia dziew" 
czynka, ubrana w białą sukienkę w czerwone 
kraty, płarzczyk popielaty, z bielmem na lewem 
oku.

CUKROWE OSZUSTWO. Wł. Różański, rze­
komo urz. zarządu cksploaticyi lasów w Sano­
ku, oferował H. Pretzlowi, ryzyerowi przy ul. 
Pisńsloej 1. 17, kupno 12 kg. cukru po 450 m{c. 
za 1. kg.

Pobrawszy zaliczkę 5.000 mk wręczył swą 
lcgitymacyę Pretzlowi w gr.iachu Skarbka, a sam 
udał się rzekomo po cukier do konsumu. Jedna, 
kowoz RÓśnńaki zbiegł drugą bramą, więc Pre- 
tzel doniósł o oszustwie na poiicyę.

KRAuZtEŻE. Dentyście B. Brumerowi skra­
dziono z mieszkania przy ul. Sykstustóej 28 złouo 
wagi 25 gramów.

Ozyasz Schlomovricz, kupiec z Wiednia, no­
cował u Józera Weissa przy ul. Stanocznej IS. 
Podczas snu skradziono mu z pod poduszki 15 
tysięcy marek.

Cacy iii Fleischerowcj skradziono i  mieszkania 
przy ui. Słonecznej 25 portfel z 50 dolarami f 
4.450 mk

— -

-  NA FU NI U 3Z PRAS. ,DZIENNIKA LUD‘< 
złozyli roLotnicy iabryki tytoniu w Wnmkactii
1.000 mk.; Organizacja introligatorów we Lwo­
wie 400 mk.

Dalsze iatk, przyjmuje Administracja „Dzieauda 
Ludowego" we Lvrow'e, ul. Sykttuska 1. 21, II. p.

-

J ó z e f  d e n t y s t a
p rzy jm u ję  u  U A k s t fS r r i iE f ta  I. 1 0 .

S p r a w y  p a r ty jn e .

* POSIEDZENIE RADY RiÓBOTN. P P S .
odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w  lokulu 
Rynek 8, I. p. Wzywa się członków i radny cif 
mi-5 jskich, aby jak na,liczniej przybyli.

3  w y d a w n ic tw .

„GAZETY BANKOWEJ" Nr. 8 i 9, wycho­
dzącej we Lvowi?, wyszedł i zawiera aastę.jm 
jącą treść: p ro f dr. Aleksander Doliński: Zaga U 
nianie unif'kacyi prawa wekslowego. Dr. H. Kom- 
reich: Długi przedwojenne b. Austryn a Polska. 
Józef MiLnz: Podwyższenia na'eżvtosci emisyj nej 
od akcyi. Emil Grabschsid: O podatku docnoJo- 
wym. Przegląd sprawozdań i óilai-sów. Sprawy 
bteżące. Przegląd gnidowy. Krorika krajowa i 
zagraniczna. Przegląd ustaw i rozoorzedzeń. Ka- 
lcnaaryum.

Rucli pociągów we Lwowie.
Pociągi po jjteszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodząr
Do KraLowa 80t), 1415*). 17 50, 2105, 22 25*).
„ Mszany 5'55, 1125.
, Gródka 13\50 (tylko w sobotę) 16.30 
. Przemyśla 350.
,  Stanisławowa R-00, 10-15*), 14'2f) 17-00*). 1^40.28 00. 
. Stryja 7-3", 1000*), 18’lć, 2240 
, Sztzerca 4-13, 14-20.
, Sambora 15 40, 22 50 
. Komarra 3A5, 11-25.
, Równego pry.az Krjsne-Brody *‘3.4 22 10.
„ Podwoioczysk 1020*;, I4'20, 18 10‘ 22o0,
, Stojanow a 18'45.
„ Kowla p r z e r  S a p ie ż a n k ę  6'25. 17’15.
„ Aodhajrc 6-55. 18 20 
. itawy ruskiej 14 35, 2055.
„ W a r s z a w y  przez R_«ą r u sk ą  Bełżec 1000, 21"25.
, Brzuchuwic 6 00 i55!i.
, Brzuchowic w niedzielą i święta 14 15, 10 30.
,  Jaworowa 10 30, (8-55 tylko do Janowa;.



N r. 145 D Z IE N N IK  LUDOW Y*

*
U j ę c i e  s z a j k i  z * © d z se 3 k o l e j o w y c h .
Wywiadowcy Ru oh. *trryv kolcjower Jan 

Berezowski, Eugeniusz A owi i Michał Nalepa 
aresztowali Właoy sława Kilipczuka, lat 20, Mi­
chała Bałatami, laŁ 22, Fedia. Kow-la, lat 23, 
Jóźtra Wasyla, lat 20, “W ładysława Dziada, lat 
20, MichaPa i Grzegorza Solslddi za krad hoże 
kolejowa, ząi Andrzeja Niemca, lat 02, Salo Ho- 
tiig t, lat CO" i M wyę Zat-barową, lat 42, za kupno 
>6l radzionychj zoczy.

Czterej z tej szajki 27 kwietnia b. r. po 
rozbiciu wagonu skradli worek cukru, z kto 
rago sprawiali 69 kg. za 12.000 Zacbarowej, 
rem. na Lewanciówcr, Kul ijowej zam. we Lwo­
wie, ul. Zacisze L. 8. za 4.500 m i., zaś Hoaigowi 
część cukru po 389 mk. za 1 kg.

-dichał Solsk  skradł w maju b. r  na d w o r­
cu kufer z garderobą i bielizną oiaz waliza 
v  3 jmesk ami ubr tniami Rzeczy z kufra sprze­
dał Michalinie Mroczkowskiej, zam. Lwów, Bo­
czna Janowskiej 1. 9, za 18.000 mk., zaś z Ba­
ła banem skradł z wagonu i 00 kg. grochu, któ. 
ry  nabyła Zadrarowa i Nieme owa. Ubrania z 
walizki nabył Honig za 8.000 mk.

Nocą na 11 b. m. Kowal wraz z nieznanym

kolegą skradł z rea&itego wagonu 112 kg. skó­
ry boksowej na szkodę filmy Scłileichera we 
Lwowie. B tabftu pomógł mu zanieść ją  do la­
su bilohorskiegn, gdldc. skórę zakopano. Za po­
moc oirzymr ł B. 1 900 mk., Nierbiec kupił tę 
skórę, za iO.OCO mk.

G. boisk z Bałabun-firn w maju b. r. po roz­
biciu wagonu skradli 50 flaszek wina Węgier­
skiego) na szkodę firmy Zóltańskiugo w Bon 
sławiu 40 butelek tego wina zakupił Honig, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 18.

J. Wasyl wraz z swym bratem Wawrzyń­
cem skradli na dworcu walizę konduktorską z 
bielizna., noezj ciem kuchenne mi i płaszczem, któ­
ry to phiszcz kupił Wl. Rozumkipwicz z Le- 
wandówki.

Aresztowani złodzieje i blatniey przyznali 
się do winy. Podczas rewizyi w sklepie Niemca 
na Lewandówce przy ul. Słowackiego 1. 21., 
znaleziono wiele wiktuałów podejrzanego po­
chodzenia, wobec czego sklep ten opieczęto­
wano.

Aresztowanych umieszczono w aresztach 
przy ul. Batorego.

Zamordowanie Wł. Fsuryana 
przei bandytów.

Dworzec kolejowy uważają tand \c i i zln- 
dzieie za swą kopalruę złota Nie ma unia, ażeby 
nia okradziono poorożnych, lub n e  rozbito wa­
gonów.

Nooą no 16 bid. patrol wywiadowców rucho­
mej stra  y koiej. na torze II natknęła się na szajkę 
bandytów, którzy bo obopólnej strzelaninie zbiegli.

Tego samego dnia po godz. 6 zrana wywia­
dowcy ruch, straży kolej. Floryan, Bożauowski 
i Roszałe udali się ao KI oparowa, ażeby wyszukać 
sprawców nocnej strzela: iny. Wl. Floryan ujrzał 
idących w kirrmiku mostu kleparowskisgo trzech 
m ęrc/ym  w cywilnam ubraniu, w wieku od 20

do 24 lot, którzy nieśli pełne plecaki i rłumoki.! 
Ey ująć ich, odłączył się od sw ^di kolegów i ; 
od tego czasu ślad za nim zaginął. Tego saniegu 
dnia pewna Kobieta, pasąc Krowy znalazła w 
krzakach zwłok] Floryana, który miał rozcięta 
Rórną szczękę do czoła i przestrzeloną głowę, 
jak o tom już pisaliśmy. Bandyci zabrali zamordSo-j 
waiicmu 15.000 marek z portfelu, pozostawiając 
legifymacye. j

Tragicznie jsnarły ukończył konsarwataryum 
muzyczne i dkadesnię handlową. Jako wywiaiow4- 
ca, sumi mnie spehnał sWe obowiązki i zginął 
w służbie. Pogrzeb ofiary bandytyzmu odbędzie 
się dziś o podz. 3 po południu ze współudziałem 
reprezentantów władz i kaneli 40 p. p. z analomi. 
przy ul. Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski.

Wiec urzędników rachunkuwo- 
kontroinych.

odtrd jię ćta\a 13. b m. przy bardzo bornym u- 
chriale uczestników. Sala szcz^iimie zapełniona nie 
r«>g!ię> orni icić zebranych przcus awłcioli Właclż 
i gości. Z posłów zjawił się na wiec tow. poseł 
Smulitoowiici witany oklaskami.

Na przew odniczących wybrano: p. p. Po ten- 
cŁl^go i Tarnawskiego na sekretarzy: Fischera i 
Lubuske

Po zagajeniu zabrał głos p. Petentki zdaiac 
sprawę z Wysiłków delegncyi w Warszawie w- 
sorawie .pragmatyki, w szczególności w sprawie u- 
zyskmia ta r  zwanego żelaznego nostulatu wszy­
stkich prncown ków państwowych tj. awansu . 

(czasowego i sprawiedliwego pouz ału na grupy.* 
Wynikiem tych starań bjylo znane głosowanie 
przy trzeciem czytaniu projektu pragmatyki na 
kosnisyt na kićrej za awansem czasowym oświad­
czyła się połowa członków kanusyj i Uzyskanie 
wniosku mniejszości. kŁóry ma być zgioszony na 
plenum sej nu, za względu na to, ze przewodni­
czący komisyi dyrymował przeciw tym słusznym 
postulatom. Nulcialoby zatem wytężyć wszystkie 
siły by pragmMyiOa w tej formie, która nie u- 
względnia ani słusznych żąća  i materyalnych, ani 
obywatel.kich wolności pracowników wróciła z 
powrotem do kouiisyi celem poczynienia zmian 
sk)sowr.i2 no słusznych żądań szerokich sfer u- 
rzędaiczych. Tak samo krzywdzącym jest projekt 
ustaw y 'emerytalnej.

Deiegacya, co mówca podkreśla, znalazła zro- 
uzurohttie swych postuialow gióvmie w kołach 
postów, lewicowych, szczególnie poparł ich poseł 
tow. Smulikowski

Następny mówca poseł tow. Smulikowski, o- 
wacyjTiia :vitar.y, omawia prace komisy i i Sejmu 
nad pragmalyką urzęuoików. Rząd musi rozwiązać 
kwestyę pokrycia wydatków związanych z pra­
gmatyką służbowa i ustawą emerytalną Należy 
stajać się, aż<by funkeyona^yusze państwowi u- 
zyskali p ilną emeryturę po wysłużeniu 35 lat 
służby, a nie dopiero po ukończeniu 60 go reku

życia. Mówca omówił siarrm a posłów lewicowych 
ażeby słuszne :ąJania urzędzików rach. zostały 
w sejmie uwzględnione. (UKlasKi).

Przewodniczący wiecu dziękuje tow Smuli­
kowski jfnlu ip  o s ie  dalszą pomoc w sprawie zrea­
lizowania postulatów zebranych j

To przeprowadzanej dyskusyi w której z t- 
bijrali głos pp. Iwanicki, Tabor, Fiątek, Szczerba, 
Leśnikowski, Łomnicki, tow. dr. Drągicuncz i taj­
ni, a która objawiła całą grozę położenia pra­
cowników państwowych przyszli zs brani do prze- 
Łona.iia, że projekt p ; ajm atykj w razie uchwalenia 
jei jwzez Sejm byłbyr nie do przyjęcia w tern 
brzmieniu jako nisuwzględniający minimum praw 
materyalnych i obywatelskich, pechem uchwalo­
no następującą

' rezolucyę:
ZHorani na wiecu v r  Lwowie ID czerwca u-! 

rzędnicy rachunkowo-Kontrol. wszystk’ch dyka-1 
stcryi po wysłuchania spiawozdania z czynno­
ści lek legrcyi wysłanych do Warszawy — stw ier-, 
dzamy' nieziomność r»aszego s.anowislta w  wól­
ce o poprawę rządowego projektu prarniataki 
służlrOwćJ i podnosimy tu pónov me zasadn - 
czc nasze postulaty do tego projektu 6 miano­
wicie :

I żądamy wprowadzenia do ustawy o pań­
stwowej służbie cywilnej zasady awansu auto­
matycznego, Iktóry to postulat jest postulatem wszy 
stkich bez wyjątku pracowników państwowych, a 
co w demokratycznym ustroju administracyi { 
państw nowożytnych jedyni? jest wskazanym i, 
sprawiedliwym. «

II. Jako Grupę — Ci a •ikicrem i Sstotą swej I 
służby państwowej z j ośrod iroiyćh gałęzi Uybitnie 
zawouowo się wyróżniająca — żądamy utworzenia 
bezpośredni > po kategoryi reh renJarskiej oso-' 
baej kd-egorji urzędników rachunkowo-kontroi- 
nych, zastrzegając d a  t.ioliże IX. stopień służb, 
jako początkowy.

III. Ib . ieważ — jak to ze spra ozdania na- 
szycn dciega.uw wynika — słuszn" na ze postulaty 
nie znalazły odpowie&nr-go oddźwięku i uopar-'

ci a u ni k órych <K lenków ':orr jsv i administracyjnej 
sr j m a  i c poleca Prezydyutn Związku odntesc 
się bezwłocznie z aarlom do wszystk.ch stron­
nictw i khubów sejmowych, by w pełnej Izbie 
Drży nadchodzącycii obraśacli uad projektem prag­
matyki siużbow,ej zechciały jeszcze, póki czas, 
naprawić sze.okan rzeszom urzędniczym wyi*ką- 
dzoną krzywdę

Ze względu na uitckicwidnie rachunkowo­
ści i kontiroli ze strony nic Których czynn kćw, 
c© może stać się grożnem dla anstwa zu.Taca 
się Wi-ąc <Ho flrjjnft-. jbrąoSu t  następującą uchwałą:

„ZeKani na W.ccu we Lwowie ID. czerwca 
urzędnicy racnunkowo - Kontrolni wszystkich 
dykasteryi zwracają uwagę Wysnkif*Kt> Kządu 
i SM mu na niebezpieczeństwo grożące Paflstwu 
s k jfki^m przeprowadzenia nkwidacyi prz-rz nie­
która Ministerstwa Oepai taroen.ów rachunko­
wych, względ ,i.- Wydziałów rachtinkowyeh przy 
właJzacn drogiej ins a tcyi, uzależniania w wyż­
szym jeszcze stopnmu lo-ntroli rachunkowej i 
podporządkow ali j'ej Wydziałom adirinistracyj- 
nym kierowanym przez niefachowców, podczas 
gay tJotycnczas Dejiartamenta raohuyikowts i ich 
dyrektorowie właśnie ze względu na wykonaną 
kontrolę pcdkgali wprost Prezesom odnośnych 
Władz.

Dalq wonee znanej notorycznie n ę ^ y , w ja­
kie! znajdują się obecnie pracownicy państwowi, 
a biernego stanowiska Rządu, domagają się pra­
cownicy natvchmiastowej pomocy. Wiec iucnwa­
lił nas^ępuja.ce postulaty:

1) Podwyżkę mnożnika do wymiaru dodatku 
drożytnisnego oraz zaliczeni: Lwowa i Krakowa* 
do pi:rwszej ktasj dodatku droĄ/żnianego,

2) Uazielenie wszystkim pracownikom pań­
stwowym zapomogi w  wysokoi ci jednon.iesięcznr- 
K© pebiegu imosażeaiia.

3) Odpisanie nadzw/yczajnej zaliczki tak zwa­
nej odzieżowej mającej być ściąganą od 1. sier­
pnia 1921.

4) Zwrot wszystkim pracownikom udzielunej 
w lipcu 1920 zaliczki ewalcuamgnej, ściąganej 
obecnie z poborów ptacowmków państwowych.

Dla wywalczenia tych postulatów wezi^ano 
Związek praco Witków rachunkoivu - kontrolnych 
do poczyni śnie bezwłocznych kroków, celem stwo­
rzenia jeanej 0’gan.zacyi wszy.r Urich oracoyrai- 
ków państwowych na Ziemiach Polskich. W  tym 
celu poruczono Związkowi oraz obecnym na Wie­
cu reprezentantom innych orgr.mzacyi by natych­
miast wejść w porczumieeme z organizacyami 
kolejowymi ,pocztowyrmi i t p. dl« wywarzenia 
wspólnych a słusznych żądań.

Odcfa-iem trołdu Rodakom na Górnem Siąslm 
zakończono poważnj wlec.

Za rubrykę tę redskeya nie odpowiada.

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  P R A C Y

Zff.ąziiii Zawcd. Cukierników
LWÓW, ul. ZIELONA 7 — udziela wsaelKich inlorma- 
cyi w sprawach zawotioa yth i zawiadan.ia człenkow, że 
ni podstawie ugocy, zawartej z Pracodawcami, b«*z ~oro- 
zumicnia sie te  Związkirm posad przyjmować mc wojno-

Z a k ł a d  ^ • n t y » t y e * n o . t * c h « l c » n V

Z .  I >  K  K  R  L  M  A  fS£ JS
wykonuje roboty v |>iatyiiie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW hrtZiMiERZoWSKA i7. o.

V p o l s liip ą o  k o m i s a r z a  
ro G d a ń s U u

GDAN5K. 20 czerwca. Komisarz generalny 
Uspltej, Maciej Biesiadecki, który udaji się w 
rajbliższym trasie na dłuższy urlop nie m a 
aarniaru po^róch* na swe dolyelicza ,,’e st n - 
wiśko. Co do ewentualnych następców wyfaJe- 
n Mią tu podsekr. stanu min. h. drieln. pruskiej 
!> PlucńskicgO, i>rzewodnicracepo delegaci i ; u!- 
-siej w roko u rach  gdańsko-i olsl.jch, or t p .  

i MadCiJ^kicgc, deUgma dla roitlz-alu i.ia- 
ją ku tr, Rzeszy r.em . w Gdańsku.
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Komisya niiędzyaarcilówki Związków zawodowych
w sprawie gśrm?ś!ą$Kiej

KRAKÓW, 19. 6. Wczoraj n<ftł i-onertj pTzy- 
leci ate do Krntows, komisya, wysłana przez 
rmędzrnarodowo zjednoczenie związków zawn 
iriowyth, trwj.oc^ s ie d z i^  w Amsterdamie, celem 
zhroiiaada kwestyi górnośląskiej.

Jbk w swoim czasie donieśliśmy, na oets. 
hviWj krm nzency zarządu między narodowego zje. 
dnoceonia związków zawodowych, odbytej w tru- 
Isterdamw; w  dniach od 18 do 20 majja rb., 
przyrzca pod obrady spraw a zajęcia etanowi' 
skat wobec kwestyi górnośląskiej. Wskutek roz'1 
bieżnrośu zdań między przodsta wicrnlem poi. 
idach związków zawodo wy cii tow. Żuławski to, 
a  przea3ia,Tia;elem  niemieckich związków zawo- 
dowydh — konferencja postanowiła wysiać na 
Górny Śląsk dla zbadania kwestyi na miejscu 
Komiayę, w skład której wchodzą towarzysze: 

Rdo F*romen z Amsterdamu, sekretarz ge­
neralny międzynarrodowego zjednoczenia zwią­
zków zawodowych,

Ludwik Jouha'ix z Paryża, sekretarz fraii! 
cutó&iej generalnej konfederacji pracy i reda_ 
kuor naczelny jej organu codziennego „Le P*tut'’ 
ple“, Wiceprezes amsterdamskiej imę<L/n*irodć 
w-ki zawodowej

Trzeci towarzysz wyznaczony, Wilhams, 
przedstawic*d angielskich traAc-urion ow, me 
mógł wziąć udziam w objeżdzm tej komisyi.

W jechali tedy na  Gómy Śląsk tylko tow. 
Jo uhm: f  i (Funmon, a  z nimi tu w Ludwik Thu’

3  sa/i rozprtrrf.
RABUNKI Z 1913 RllKU.

Michał Zaiąc, bczący Lat 94(i Jaa Lasafir* li­
ski, lat TO, uzbrojeni, wraz z dwoma nieznane1- 
thi żołnierzami ukr., 7. grudnia 1918 r. we wsi 
.Ta modnie, koło Janowa, grożąc zastrzeleniem Jo­
zefie Tkobatowej zabrah jej eramolon z 30 pły­
tami Tego samego dnia Zając wraz z innymi na

— przycyla da Krakowa.
rfiaa z Paryża, redaktor ,L<* Purple" i tow Jav* 
kób Ołdetibroaok z Amsterdamu, w tnstarz Fiwi- 
mona.

Towarzyszą >m tow. kafel z W rocławia, 
przedstawiciel komisy i generalnej «iemisek[cb 
związków zawodowych' i tow. poseł Żuławski, 
przedstawiciel kom isji centralnej Dolskich zwią­
zków zawodowych.

Tych sześciu towarzyszów- wyjechaki tedy 
na i io m r Śląsk, gdzie zwiedzili Opole i Katowi* 
oc, a  następnie rewir węglowy! i tu wzięh udział 
w wie Udem zgrumauzen u górników pod Kany 
wicami.

Wczoraj cala KOpąlsya o riyb iła  da Krako­
wa —

Przed południem zwiedziła ona Związek sto­
warzyszeń robotmcŁ/ch przy oJ Dunajewski<-go. 
Trefiia tu na żiazd zwiząicu robotników chem/- 
eznych, odbywający się w wielkiej sali Tow, 
Jouhaux i Firrtnen w serdecznych orzeraówie- 
niach powi ali ziazd imieniem iniędzynartKjÓwWi 
związków zawodowych, a tow. Zuiawsta prze- 
tłóma^zył ach przemówienia na |ęzjfc polskh 
Zjazd przyjął ich owacyjnie.

Po pojada u tow. Furum i, .fauŁauŁ Ołdr-n 
hroeck i Thomas zwieazih Kraków Dziś zwkr- 
dz;< jeszcze Wa.vel, Muzeum Narodowe itd., wie- 
crorem zaś wyjiuizje cata kuimsya z pcw ratom tu  
Górny siądc

toiwąjrku Tadeusza Radomakitgo gn łtii w kśei- 
oeło* zastrzeleni wn, -zen* Lopościł siq zbro­
dni gwałtu publicznego.

W luty .-a 1919 jr., Zaj v  Usiłował pusama 
eą zabrać konia ze stajni 75-totntog|o Sołuki 
Gdy hm opierał *n<j team-, Zając strzeli1 do nie­
go, lecz n a szczęście be* skutku Z name ,vy 
Leszczyńskiego chtrre<jo T-Wiukę salaau n« swą 
irwatbrę i tam wymierzył mu 25 plag, oijein. 
ciężko uszkodzi go na cioto

Zając na wczorajszej ro z p ra w ę , do w in v  
się nie przyzna),! wierdzac przytem. że gramo­
fon polecił mu zabrać kmrwmdant ukr. policji 
lałamów.

8ędzut>wie przysiągł’ potwierdzili in ę  Za 
ją/CA vve wszystkich trzech wypadkach, zaś wi­
nę i j&szcziasnego  w zbaoom rabunku.

Trybunał zasądził Zbjąca na karę 3 i pół, 
zaś Las zezy uskingo na 1  i pół roku ciężkiego 
obostrzonego więziona, wliczając im do Kary 
areszt śledczy i n a ? rosowując um nestre

Rozpnawie pizewodmezył st r. Góttinger, 
oskarżał piok. Hryniewiecki, bronił dr. Leszczyj.

-----

Ofiarność lolejar^y stanisławowskich.
PTa Gómy 3ła*k złożyli w naszej adrrm it trat 

cyi pracownicy kolejowi z urzędu ruchu w Sta 
aisławowie, / a  pośiedmctwem swego s^efa st. 
m rp Dobrzańsioego kwotę 225.105 mik. Jeżeli 
się zważy, że persona! tego urzędu nie jest 
zbyt liczny! i marnie uposażony, jeżeli zwhży- 
m r, ze ten persona! niedawne zakupił' sześć 
cegiełek na  odbudowę Wawelu po 30.000 mk., 
jeżeli przypomnimy subfe dawniejsze jego wiel 
kie dary na Śląsk cieszyński i Górny, bo ofiar­
ność ta, wprost rdeewykla w nasz ira społeczeu.- 
stwie, zasługuje na szczególne podniesienie i 
specyalne uznanie.

Cześć oftanodawoom c a  rzecz wa!c.z.ąotigo o 
swa wolność róbcbtika górnośląskiego.

 -

Komunikaty.
§ BACZNOŚĆ LAKIERNICY! Dziś o godz 9 

wieczór oaopctzie się Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie w  lokalu Zielona 7. Na porządku dzien­
nym

Sprawa atreftia łaafcwów. 
l 1p*aa*a eię o liczw i punktualna przybycie.

Podpisujcie nolską pożyczkę

zwana przez autora „rzeczywistością": puczci 
we, zwy-kłe dziewo łątko, uwielbiające w sfcry- 
tości ducha malarza, które przy tamtych dwóch 
owa’*  się ra  loopruszka, a miłość swojrą wy­
rażać tylko może tzo?k!iwą opieką, rozciągnię­
tą nad domowem gospodarstwem kuchaiiogo, 
nie mającego czasu ani pieniędzy na zajmowa­
nie się tńkiemi drobiKiitkam. jak tem. co będzie 
jjiÓł i gdzie mi uszka). I ta cichutka, skromna, 
potulna Karnika odnosi ostateczne zwycięstwo 
nad tamtami dwiema !Xie dlatego, ze malarz 
zrozumiał jej Tfeartość moralną, ale dlatego, że 
ona jest tą rzeczywistością, w '"której pętach 
każdy choćby po najpómiejszych poprzednio 
bujał reionacn, nareszcie znaleźć sie musi, Wo_ 
rycia w jakiejś chwil, zmysłowego porywu u^ 
wiódł ją  tak skutoczme, że Karelka jest czy* 
ma zostać matką. Sumienie nin pozwala niu p o ' 
rzucać biednej dziewczyny, która tak dbała, o 
jego bielizną i porządek w mieszkaniu i tent 
sie z nią, zstępuje do ,,zwykłej powieści". Że 
i praedtem aie widzieliśmy w jego trybie zyria 
nic nadzwYCztjnego — ho na to, aby nie płacić 
komornego za mieszkanie, nie potrzeba b irdzo 
utalentowanepo m alarza — to juz wina autora, 
który, jak wyżwi pow odzią>m , na słowo la ż e  
nam wierzyć, że Worycki jest w każdym celu 
czystej krwi cyganem artystycznym.

Do tej* „rzeczyw istość" w racają tairae i 
tamte damy Rena, zrezygnowawsTw bez zb i- 
tniob przejść eeTowycb z Worerfciego, wychru 
daa za Swego przedsiębiorcę budowlanego, F<v 
delska. uwaca. do meżiai i  n« końcu wszyscy są 
sadowe leni, ho i Worycki odnajduje wreszcie 
w Karolce powaby, na które przedtem nie miaJ! 
cza su zwrócić uwagi, zaabsorbowany swern ,,cy- 
gaństaem" życ:em

Pzerz cała. tak w treści jak i w problemie 
trochę zwietrzała, m ało wyrazista w charakte-

wsdłus ŝ itnsj powieść: Saizaca 
S e ry  a  I .  6 aktfw i proton.

3  'Ceotru Jrtałego.

„RZECZYWISTOŚĆ", Jromedya w S atffach 
fk»czyńs«>iiig».

D.

twn wszystWem, co się koncentrować miało w 
postaci Reny, e po części i Podeiskiej, a  tem, co 
uplasłyczn ć miała Karolkb. I tutaj tkw* eaaadnk 
ezy błtjd przfcdatawkada.

Co się tyczy aamej aztuhS, to hJe pnyaoei oaa 
nic 'emocjonująco ciekawego. Bona ter, malarz 

Ostatecznie rzeczywistość ta, która stała się Worycki ,jest na tyle zamazaną oostacią, że do- 
udziałem p. W orydiego, w r  przedstaw a  się w m yślany się tylko, jakim go ąutur chciał mieć;
tak beznadziejnie oroza'CzneJ formie — powiedział 
sob(e niejeden widz, wychodząc z teatru, nie 
irogąc pobić wyobrazić, dlaczego pp. Rasiństói 
1 Wiland miały b jć  towarzyszkami poetvczn<j, 
wrzącej, po o otokach bujającej młodości malarza, 
n a to rias t p. Łozińska miała reprezentować sza­
rą, nieubłaganą prozę codziennego życia, w któ­
rego iarsmo nawet taki gómy duch laK p. W ory­
cki (wierzymy autorowi na słowo) wejść musi.

Pan Worycki jest mula zem, wolna mu tedy 
w czasach swego „Sturm und Orang" r peryodU 
popełniać rożne ek^centryczncśc', a więc nurzać 
się w rozkoszach zmysłowych upojeń z Reną a 
równocześnie utrzymywać stosunek ducho­
we,, abstrakcyjnej przvjażni z Podolską — wolno 
mu ,«w et z wvs+awy ukraść własny odraz — 
aby wreszcie z nicopatrznością, własc:wą tej rai- 
sie ludzi, wpaść w sieci przeciętności, rozpięte 
dłonią kochającej go dziewczyny, której miłość 
uzewnętrzniała sic w trosce o bieliznę, o obiad, 
o porządek w Imics :kaniu ukochanego. To wszy- 
s.Wo jest moź!iwb> i w to wszystko uwierzyliby­
śmy — przy innej obsadzie ról. scMiiczmrch Przy 
i’S*osiBik»waniu sie ról takicm, ,akie widzieł.śmy, 
nie można było osiągnąć zamierzonego przez au­
tora efektu, skoro narzucono na n uważanie rzo- 
czywisiości, której nie odczuwaliśmy, nie odczu­
wając kontrastu między leKkomvśhiościa. rksira- 
wagancyą, żywiołowością nieokiełzanych (porywów 
a prryóem ną, pospolitą egzysteucy ą, jaka uwi­
kłaj* Worydiego, czyli ściślej iaówiąe, między

i

domyślamy się tem łatwlei, w typów talóeh liczy 
się już na »e,lci w literaturze, począwszy chcćb^ 
od Sewera-Maciejowsktego, który w  rubaaznyct 
jeszcze, bardzo swojaWch ale i bardzo wiernych 
kolorach malował światek cvganeryi artystycznej 
W  komody] Gorczyn.sk gga treści óużo niema 
nie istnieje właściwa 'inuyga, której perjipetye 
śledziłoby pię z rosnącem z ainleresowaniem, ruch 
sceniczny pgraiTcza się do przyjazdów i Wyjaz­
dów p. Reny, płochej ale oełrej emueramen^u 
łoribielki, na motylem spijaniu słodyezy zasadzać 
jącej egzystzncyę. „Przyj iciOMea" malarta — to 
je etykieta, a więc osóbka, znana ruj* bardzo 
dobrze choćb'''’ tylko z tylu pawieści i komet 
dyjek, a więc kapryśna, lekkomiyśhia, swobo­
dna w zachowaniu, zabodama w wwjhi przy­
jacielu nie do tego jednak stopnia, by jej to 
odbierało równowagę umysłu i !st bcł i »jO po­
zwalało myśleć trzeźwo o Jibezpieczemu so­
nie przyszłości przez solidne małżoństwe 7  ho* 
garym przedsiąlyorcą budowlany** M'orycki ma 
jadnak drug? przyjaciółką ree w leaaaju roz­
wódki, <ndłcj stęsknionej seekam* do idealnej 
wynuanny uczuć, cło związku wyżarego siopna, 
związku dwóch dusz, które łączą sią powino- 
wactwom myśli. Pani Poderalcn — to taka sobie 
piłn, napełniona nie słomą jak siennik ale dy­
skusjami z zakresu bzrdze podniosłych dzie­
dzin, których treść atoli w kobiecie jesl tak nu 
dna jak treść siennika Pozatem w szys‘k:ern> 
hoćha się w Woryckk.i. Jes' „ta trzeć a 1 na-

I  Od śi-ody 2--}Co c /erw ca  1321 
i w dnu następne  

Arcydzieło filmowe w 2 seryech
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Żyfomatiienis st^jkujęcyah
kelnerów.

W  ©rgarazacyi robotników gospodmo - szyn- 
KarskicTi, Rynek 3, odbyło się wczoraj o gortz. 4 
X) poł. tłumne zebrach strajkujących kelnerów, 
kucharzy i [hotelarzy cel rn, zamanifestowania swo­
jej solidarności i upewnienia się co do szans 
zwycięskiego przeprowadzenia strejku. Przewod- 
niczył na zebraniu tow. Heli, pocasm cały szeieg 
mOivcow skreślił tak przebieg jak warunki, vnśród 
których strejk się odbywa, jak też podkreślono iło, 
towarzyszące wszystkim obecnym ruchom cenni­
kowym, a to agresywność kapitałów wobec uza­
sadnionych postulatów robotniczych. Reierai o 
potrzebie scentralizowania poszczególnych dzia­
łów przemysłu gospodmo - szynkarskiego i wej­
ścia w najsciśleisze stosunki z Centralą w W ar­
szawie wygłosił bęaący w objeździć poszczegól - 
nych miejscowości tow. Jan Olszewski, przewod­
niczący Gł. Zarządu Związku pracowników ga- 
sTon.-hotelowych i ralny m. W aiszawy Z prze­
mówień poszczególnych mówców' i solidarnej po­
stawy zgromadzenia przebijała w iara w  to, że 
afccya strejkowa, spiowokowana przez prynejpa- 
low i przedsiębiorców, skończyć sie musi, dzię­
ki sile organizacyi, iwygraną robomików

MówTcy krytykowali bezwzględnie stąnowisko 
pewnego oułamu tutejszej prasy, atakującej w 
hariek ;y a perfidny sposób przewodfrczącesgo 
miejscowej prganizacyi tow. Helia.

Podkreślić należy w tern nrejscu sprawne 
funkc”orow7arj ° orgamzacyr zawodowe] kemerów; 
stworzona na czas strejku kuchnia funkcyor.uje i 
dostarcza potrzebującym bezpłatnych obi idów i 
koiacyi "

5  ruchu robotniczego.
§ BACZNuSC POMOCNICY KELNERSCY I 

KL)CHARZE! Z powodu akcyi cennikowej orrn- 
jajcie Lwów aż Jo odwołania.

rystyce bohatera, trochę nudna na ogól — najf- 
więceri życia wykazuje w akcie II.

Gra artystów  nie zadowolniła mm* głównie 
z powodu niewłaściwej obsady ról, co ha wstę­
pie podniosłem. Nie m.un tu na inyśli p. Bry- 
dzinsliego, który m iał świetne momenta i p h \ 
styka mimiki i gestów starał się nada'* swe] 
kreacyi pewną cechę zdecydowanej fb:vognó- 
mii7 uzupełni ijąc postać, stY^orzoną prr -z au­
tora P Rasińska grała z wielką werwą, akcenj- 
towała udatme wiaściwości kobiet tego typu, 
co Rena, brakowało jej jednak czegoś nieokre­
ślonego, co stanów ’ specyficzny urok pokusy co 
erruwyonuje najlżejszym ruchem, najzwyklejszem 
spojrzeniem Była za wiele panią za mało dgip- 
"Tzyną. Podelską wyobrażam sobie zupełnii i- 
nacz-aj i piątego zupełnie nie godzę się na typ 
P Whind. Czyż przebranie się za ociężałą ko_ 
be tę , ma wyobrażać dyalektyzującą sawantkę, 
która poza związkem duchowym z mężczy­
zną ma także inne, bardziej realne pragnienia?

P Łozińska jako Karolka nie była taką 
kanciastą, chropowatą rzeczywistością, juk to 
v nas wmawia autor. W postach i grze Karolki 
było za duzo finezyi, za dużo wdzięku, za co jej, 
dnak odpowiedziainości nie ponosi p. Łozińska, 
która nie potraii nadać sobie wy glądu i chara*- 
ktem prozaicznej, bardzo realnej istoty, jak me 
potrafiłaby przy największym wysiłku odegrać 
roi. wiejskiej Kasi, obierającej ziemniaki. Ozj_ 
w ó  sie tedy należy, że na p. Zuzi .przepraszam, 
na Karelce nie poznał bię wcześniej Worycki, 
ale w  tym wypadku nie byłoby całej sztuki, zre­
sztą he« uszczerbku dla literatury teatralnej'

A f t u r  C w i k o w s k i .

§ POSIEDZENIE PREZYDYIIM KOMISYI, 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I wszysikich prze-j 
wodniczących poszczególnych grup odbędzie się 
w środę, dnia 22 czerwca o gociz. 7 wieczór, 
w lokalu Związku pracowników gminnych, Or­
miańska 2, II. p. Obecność wszysikich konieczna.

§ POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSC. KOMISY! 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
piątek, dnia 24 czerwca, o godjz. 7 wieczór w sali 
Rady Rub., Rynek 8, I. p.

§ BAcZNOSC MONTERZY WOD. - GAZ.b 
W środę dnia 22 b. m. odbędzie się zgrom adzeni 
monterów tej sekcji o godz. 7 wieczór, przy ul. 
Ormiańskiej 1. 31, I. p. Skrawy ważne. Jawcie 
się licznie' — Zarzad 2589—2

§ ZGROMADZENIE MALARZY I LAKIER­
NIKÓW odbędzie się w czwartek o ^odz. 6 wil­
czo rem. Sprawa barazo ważna. Towarzysze, jaw­
cie się jak najliczniej! — Zarząd 2

§ SFRFJK INTROLIGATORÓW ZAKOŃ­
CZONY został w  piątek zaw artą ugodą, na mocy 
której robotnicy uzyskali 22 prc. podwyżki. Przy 
tej sposobności nalepy podnieść ti ktowme zacho­
wanie się zarządu „Grafii" i Ossolineum, fctór: 
odrazu podpisały umowę, dzięki czemu strejk tak 
szybko został zlikwidowany.

U P c s t l A

W OGŁOSZENIA*
REW O LW ER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
™  no sprzedania.’ Wiadomość w \dministracyi „Dzien­
nika Luaowego".

łPRZFDAMY moior „Gnom 6 HP na berwynę i bsn- 
* zo l' w dobrym stanie. „Spiłka stolarska Bolechów*

STOLARZY budowlanych tylko samodzielnie pracują­
cych prźyjmie Fabryka *DĄB“ Lwów, ul ŁyCiC- 

k ow»1' a 27.

L OKO.YiOBlLE, 8, '0, 15, 25, 30, 10. 10 HP., moto.y 
ropne, oraz gazowe doslarczy natychmiast „P' l.O i ‘ 

Lwów Batorego 4. 2554—

PIF.RWSZA iwowsks parowa farbiarnir 1 pralnia che 
miczna Maryi Zcuficzyk i Jana Gawrońskiego. 

Lwów, Kró'a Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K-D i Ł -D  koIo kościoła św E ab ely — przy muje, 
wszelka garderobę do farbowania i chemicznego czy

44- ■ [4szczenią.

ŁUGI, młynki do zboża, Steca Karni*, lokumobilc, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul. 

Batoiego 4. 2564—15
P

K A R TO N Y  fotograficzne, naysepartout, papiery, kine* 
matogrsf* i zęści składowi;, PAPIER PAKUN­

KOWY i Kl.EI KOSTNY w wieikiej ilości poleca HUR­
TOWNIA FOTO-TECHN1C7NA Lwów, Kościuszki 8.

C h U F i t t B Y
weneryczne, skórne, znstarzał* — 
leczy a p e c y a l i n t *  (Az*, 

o u o a  W a z o w w  J l -  
Wstrzvkiwaaie prep ar tu f lto  Salyirsauu ty'ko p rze s  
fołuauiem. 72—25

W y . i f  i r n c s  s y S w i r y a !
fabryki GLEBA w W łocławku, wyłączne za- 
stęprtwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, sp. z o. p biuro Chorążezyzua 11 a. 
Sprzedaż tylko burtow ua. 2402

!i. Gulden, Lelewela 5 B
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wchodzące. 
W ykonuję szybko i no przystęp­

nych cenach. 96-

FRAGOWHIA ZUAKktSTKOWSM CU. ECL3A
b r i i n  i r b f i i  9 ^  przyimuje wszelkie napra 
I I  K I U w b e ? .£ l  Aid • wy w zakresie zegarmist­

rzowskim Wykonuje szjbko i starannie. K - a r i t - j e  
s ł o t o  i  » r o  o r t j .  — f ł w u i  w e < U t»  
l i . u r a  u  d a  l m n  i f f - J .  9 -1 0

rąir pr*hw ln oruz n.Nmlłej woni, ani tn ie  się
pewnie przez uiWcie Znanego spccyalnego

p u d r u  ^ 0 0 1 / * * ^ “ 
w y ł ą c z n y  s k ł a d

Don? handlowy 5 .  r E ^ E R i
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

L W A CA We w lasnrm  in teresie  proszę uważać 
na firiaę i Nr. domu 7. m i i  żadnych n i e  mamy.

_ r

T T Jo  v/iększego tartaku parowego
*- p o a s u k u j e  a i ę

zlriugi, ‘ i ntfftzKn EnmiUc.
Reflektuje się tylko h» pierwszorzędną siłę, która 

^osadt; samodzielnego werkmistrza przy tartaku precz 
dłuższy czas zajmowała. 2c87—

Oferty pod cyfrą „ T E iT iO  P I IR ^ U Y  do
A dm inistracji tego puma.

U  I KI (  l i i  l  V  p*,,a  kilkolaselt-i.
I M U  L j L » A  prograa  i dwa r<xi7

w tyyad we wtork’ i mątic

O d  dzVś 1 k i  d n i n n sr^p tte
D r .  C J . i m - e l - M A M A

d r n m a t  w  3  a k t a c h

C E  L A  \ r .  1 3
d r a m a t  w  IZ a k t a c h .

UhKS dyrygent! m, kflmBdya.

LEŻAKI
paieca SKLII O T  i .

sk ład an a . c ta JM a fltl, p a r -
fnery , St«py,
L E  O . I Y ,  - i l t r y t  na
pokrycie mebli, ■#{*** CŁ, 
I *  ft i  i  f  i tym pod.

^ c ł s s ,  Ls ń , Z.

Wielkie przedsiębiorstwo naltowe
p o u K U l c u j e :

buchalterów - aos óspendentów,
g t e a - ę t y p i a t e k  I k o r e i n a n i f u t e k ,

u r » « 1 n  z  p r s l & t y k ą
w przędsieblorstw aoh asekuracyjnych.

Zgłoszenia z odpisami śwktdeclw nadsy­
łać należy nod szyfr? „P H* do bStsFa bjjslD
s i e ć  1.  S n f a o t ó f B s l i l e g a  i  S i l ,  I t r o a ,  
b!. J ^ ic lie i iś ij ta  Ł  35-5

Sp*«jallst» ,-btra* i t i r a r - k  i w* i r * K i  rea

P r .  IS1 S C H S Ł  S - n t P E T E R
19—2 Ss&stuska 17. onf od s—s i *4 i ł —s.

U ykonuje 
r, r . t a n i t.
L o pracownia 
r a i. piętrze.

RYTOWNIK

Zsw ów tenla % nrowineyl vsfcwtcc«aia *.‘ wrotnle

K I N O

Pasa! Mikolascha.

A  O d  r f n ia  2 1  c z e r w c a  W * tr ią » ją c p  d ra m a t
życiow y w 4 echV łV  »» J ”  *

i w dni nastepne wieiiucu «Ku.h tl i  p rze d d zie ń  ślubu.
Ponadto doborowa korne

dya v\ .! li ak u .th  p. t.
K a io tc K  ia&g pili i iu c z y

^



„DZIENNIK LUDOWY' Nr. I4ó

{ m m ££ *■ • -v '' i ik *  i

w e  L w o w i e ,  S k a  x  o r ; r .  o d p #  A k a d e m i c k a  I T

padają wedle uchwały Sekcy tinansowej i prawniczej do Wiadomości interesowanych,

\
że Statut Spółki został uchwalony 1 że J383--

S U B S K R Y P C J Ę  M U  U S 2Z I M I
przyjmują do dnia 2 5  m e r w c a  1 b 2 1  wszystkie B^nkl Lwowskie oraz Biura 

„Targów Wschodnich'*, gdzie też można przedrzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa.

S2d I„  ' ....

Mtf|j br0B5’i knltywatory,
n ł *  M U I N m I” ,  młócariiie kieratowe 
i rączoe sieczKarnie, młvnki do czyszcze- 

!l nia zboża. oraz wszelkiego rodzaju ma­
szyny rslnicZe poleca — ------- — — —
It.Dw, k«llewsKie?o ł/il. —  Teiefnn Nr. 413-

MASZYNY DO P
MERCEDES”

111.  O u K O C Z H E

U o a t a r c s c *

p O D Z U K U j a  2382-3

i M  stany r a m i
OT&rty p o d  ,  F U  * d o  A d m i n i s t r a c y i

R l a s t c ,  s z r  I  l a l a
^aieca handel delikatesów i win .

J O S & E I F A  M U B I J L A .
LvK», Batorego 32

G E N E R A L N E  z a s t ę p s t w o  
D L A  M A Ł C P O L S I 1

^ I T r W .  3 C € ?f r
u

I ł
L w ó w ,  P o d l e w  a ł«  i e { ; o  8  I I .

T e le fo n  NV. 4 13. 
Z a « t» jp ^ tw o  hm I .w A w  :

U E H R Y K  H E L L E R ,  pl.  S m e l l H  1.

DACH0WKA, blacha pocynkowaa* do krycia (licbó* 
po cenach zniżonych polne* „Pilot* Lmów, Bało 

. egu 4. 2411 —

PPAWDZIWE 
v e r g ć  c o m D e a t l b l a .

E.uiLŁK. CYGARETOWf 
W KSIĄŻECZKACH 

t 1 ! TKI HTUIEN1CZNE

x  W A T A w
Pr»w<łr.ioru t yl ko ^710^1 V A »1 z wodnym ?.naki#m *i3£AWLlilV/\ *

Fa^rkjrc: LW Ó W , SAKRsM EM TEK 16
brodawki i skórę zgrub, aią na po- V I fLlM IfU  1 
deszwacn bezpowrotnie i bez nólu W8 U H  V» II L,

usuwa 1737 -aO
wyr. F a rm a c .  I  a b o r .  „A P . KOWALSKA w  W a r s z a w a  M iodow a 1.

S p r z e d a ) w * K y a t k ł ©  a p t e k i  t  n U l n d r  a p t :  c * n e .

Nurtowna sprzedaż Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią M;:łopo'3kę .fir a 
,O Z O I M "  — hurtownia niattryałów aptecznych Lwów. Kołłątaja 8

R urom  iw n iw t i% ubycia f. 111K0LASCH i Ska i Apt. Zwiąik, Wytw. UanJl Fanu.

K o la  m i e j s c o w e g o  Z w ią z k u  z a w o d o w e g o  
P r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h  w e  L w o w ie

©abęczie się
r  c z w a r t e k  d n i a  3 0 . c a s r s ę a  1 3 3 1  r . r o  s a li
„ S o k o l a  1 1 “ o g u d a i h i e  5  te j  p o p o ł u d n i u .

PORZĄDEK DZIENNY:
L O dczy tan ie  p r o t a k o t n  z o s t a tn . e ~ o  W a ln e g o  

Zgromadzenia.
2. S p r a w o z d a n ie  z c z y n n o śc i  Z a r z ą d u  K ota .
3. S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  z a  r o k  1920' 1.
4. Udzielenie aiso in to ry tim  Zarządow i Kola.
5. W y b ó r  Z a r z ą d n .  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 13 c z ło n ­

ków , 6 z a s t t p c o w  i 3 c z l o n k i w  K om isy!  
i e w iz T jn e j .

6 Z a tw ie r d z e n ie  D e le g a tó w  urn W a ln y  Z ja z d  
p ro p o n o w a n y  cl* p r a e z  S e k c y e  f a c a o w i  

7. W n io s k i  cz ło / .k ó w  p r z e z n a c z o n e  d o  W a l ­
n e g o  Z ja z d u  D e le g a tó w .
Gdyby o godzinie 5-tej nie zebrał się kom­

plet wymacany statutem, odbędzie się o godzinie 
6-tej tego samego dnia. w tej samej sali i z 
tym samym porząakiem dziennym drugie zgroma­
dzenie jtko  powtórnie zwołane przy jal.iemkoi- 
wiek komplecie Członków, a uchwały jego będą 
prawomocne.
UWAGA: Na Walnem Zgromadzeniu członkowie 

głosuią za legityn acyami związku.
Wnioski do Walnego Zgromadzenia mają 

być przedłożone na pismu najdalej do 25-g< 
czerwca w Sekretaryarie Koła, Gródecka 69.

7 3 7 2 -3  i Z A R Z Ą D  R .O Ł .A .

Przyślij  500 (pięćset) marek w  
liście, inb poproś swego przyja­
ciela w  Am eryce. abvnadee+ałt 50 
do>. n a la jw ie k s ze  Humorystyczne 

Pismo pod n a z w ą :

„ F I C I L . M I K "
twyi hodri stale o 16-tu stronicach na nailepszvm 
pap>erzeV Wytnij to ogłoszenie i wvślij wraz z na­

leżnością na rdres: 2316—
F I G L A R Z  P U B L  C O M P A N Y  14*9 W. D i v i J o n

u lica  C h ic ag o  III. U. S . A

L bkL n a c z a i .  . iw a fa , i  r  d a k ,  o d p o w ie d z ia ln y : JAW  S Z C Z Y R E K .--  „D IiU K A R N IA  G A Z E T O W A " A r tu r a  G o ld m a n a  w e  L w o w ie , S y te ta  tica 19.


